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Przed zjazdem Podhalan.
P|iV poprzednim numerze  Gazety Podhalańsk ie j  

ż a r z ą  1 Gló.vny Związku Podhalan zawiadomi ł  redak ­

cje G. r / t ty  Podhalańskiej  o posiedzeniu,  na którem 
miedzy innemi  sprawami  miano  zadecydować o mie j ­
scu tegorocznego  Zjazdu Podhalan .  Nie od rzeczy 
będzie okresie przedz jazdowym umieścić kilka słów 
w naszej  Podhalance,  całą organizację zjazdu prze­
d y s k u t o w a ć ,  przemyśleć,  by usunąć wszelkie braki, 

jakie na ostatnich zjazdach dały się zauważyć.  Niech 
mi wolno będzie zatem w sprawie tej pie rwszemu 

zabrać głos.
Celem z jazdów naszych,  jest  z j ednej  strony 

skupienie  intel igentów podhalańsk ich  i danie im m o ż ­

ności u powiedzenia  się o sprawach dotyczących 
Podhala ,  z drugiej  st rony celem, może  nawet  ważnie j­

szym jest wciągnięcie do naszej roboty szerokich 
mas  góralskich,  i zorganizowanie ich na gruncie rze­
czowym i odciągnięcie od krzykliwej i kłótliwej p o ­

lityki.
Z przykrością przychodzi  mi stwierdzić,  że o s t a t ­

nie zjazdy Podhalan  zamias t cele te potęgować,

zamias t  stać się wie lkiemi '  se jmami  p o d h a la ń ­

skiemu ograniczają się do  zjazdów wyłącznie in­
tel igentów góralskich.  Przyczyn można  wyliczyć kilka, 

a mianowicie ; pow ażną  rolę w tym względzie o d g r y ­

wa przedewszystkiem wybór  miejsca na zjazdy p o d ­

halańskie.  Tradycja bowiem dotychczasowa wskazuje 
na to, ż t  zjazdy urządzane  w miastach względnie

pozgi  Pod ha lem  (tj. poza powia tem nowotarsk im)  nie- 
dopisują.  Wymienię  tu Żywiec i ostatnio Nowy Targ .  
Dlatego obecnie moj em zdaniem winno  się powrócić 
do zjazdów chochołowskich ,  kościeliskich, szaflarzań- 
skich czy dunajeckich.  Wieś bowiem więcej ściąga
uczes tników właściwych t. zn. g ó rali, a nad to  pozwala

i  w większym stopniu na uwypuklen ie  i po dkre ­
ślenie znaczenia tej uroczystości .  Pow odem  drugim 

to organizacja prog ramu  zjazdu,  który wmien  być tak 
| ułożony,  by dać z jednej  s t rony jakna jwiększą możność  
i wypowiedzenia  się wszystkim z drugiej  st rony by program.

przewidywał  referat na temat najaktualniej szych i najcie- 
j  kawszych spraw podhalańskich ,  wypowiedz ianych  nie 

jak na ankiecie ministerialnej ,  ale w sposó b  przys tę p­
ny i interesujący.  Trzecią wreszcie pr zyczyną  to brak  

j  należytej  p ropagandy.  Przeglądając  roczniki Gaze ty
Podhalańskiej  zauważyłem,  że o zjazdach pisze się 
w dwóch numerach t. zn. przed zjazdem i zaraz po zje- 
żdzie. Twierdzę,  że o zjazdach podhal .  powinien być  
zawiadomiony każdy chłop podhalańsk i ,  a stanie się to 

wtedy,  jeśli przyna jmnie j  miesiąc przed zjazdem ta sp ra ­
wa będzie szeroko omawiana  w naszej gazecie p o d h a la ń ­
skiej. Z tych względów pozwoli łem sobie na parę 

uwag  w tym kierunku i byłooy rzeczą do b rą  i p o ­
żyteczną,  by jaknajwiększa  ilość czytelników Gaze ty 
Podhalańskiej  w tej sprawie się wypowiedziała.

Dr. Ciszek.
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Nie szpecić domów.
Takie  ost rzeżenie na leży głosić na szym braciom 

P o d h a l a n o m ,  aby.  nie dali się ba łamucić  przemądrym 
ma js t rom,  technikom i inżynierom lub rozwichrzonym 
ar tys tom ,  którzy „nie wierzą w styl podhalańsk i"  i chcie­
liby g o  w Zakop anem  zastąpić nowoczesnemi  dz iw o­
lągami  i nie wahają się przepięknych d o m ó w  w stylu 
. zakopiańskim kryć blachą,  ściany z drzewa p łazowego 
tynkować ,  niszczyć stylowe sosręby,  piękne odrzwia 
z a sm arow yw ać  jaskrawą farbą, jak to miało miejsce 
pr zed  tygodn iem na ul. Kościeliskiej przy wejściu na 
Skibówki.  Im się widzi, że Zakopane  jeśli ma się 
rozwinąć na spo só b  europejski ,  to musi  zaniechać 
stylu zakopiańskiego  czyli podhalańsk iego,  im się zda ­
je,  że nowoczesne  wielkie wille i budowle  publ iczne 
m o g ą  być budo wane  tylko z płaskiemi dachami w po- 
■czwarnych kształ tach robiących wrażenie tak zwanych 
prymi tyw ów,  to jest  budowli  ludzi,  stojących na n a j ­
n iższych s topniach rozwoju.  Ten m o d n y  dziś kierunek 
w  architekturze,  zwany też konst ruk tywizmem,  ow ład­
ną ł  budowniczych polskich i cudzoziemskich,  jak 
d a w ni e j  hołdowali  oni secesji. Jeśli  już konieczne,  
n iechby  ten styl rozwijał  się w całej Polsce,  tylko nie 
w  Z ak opa nem,  gdyż  my tu m a m y  własny styl, niechby 
gdz ieindzie j  w Polsce panowie  architekci i b u dow ni ­
czow ie  i artyści „poszukiwal i  nowych dróg  rozwoju",  
m y  Podhalan ie  poczeka jmy aż oni te nowe drogi  o d ­
na jdą ,  a tym czasem b u du jm y  „po naszemu" .  P a m i ę ­
ta jm y  przytem,  że choć te nowe prądy budowlane  
prze jawia ją  się we wszystkich krajach, to jedn ak  im 
w szędz i e  jed na ko wo i kraje o starej kulturze,  jak An- 
g l ja ,  Włochy,  Francja mniej im ulegają,  ho łdują  im 
więcej  tacy Czesi,  Niemcy.  My Podhalan ie  m am y 
s w o j ą  kulturę góralską,  m a m y  swój język,  swój strój, 
s w o j ą  muzykę ,  swoje tańce, swoje budownic two i z do ­
bnictwo,  ludzie nas za to szanują  i honorują .  Tych 
int ruzów i łazików przyszłych ze świata,  którzyby 
chciel i  nas odwieść od tego,  którzy g łoszą  i w piśmie
i słowie, że „p odh a la n iz m  się przeżył",  że „idzie do 
m u z e u m " ,  którzy nas oducza ją  „niegramatycznej  m o ­
w y "  sprzecznej  z e lementarzem w szkołach używanym,  
k tórzy  nas uczą walców i t angó w na dętych inst ru­
m en ta ch ,  którzy nam narzucają w Z akopane m b u d y n ­
ki  sprzeczne  z całością Za k o p a n e g o  i z całością świa­
t a  o tacza jącego ,  którzy szczytność  i strzel istość za­
mienia ją  na płaskość i pozioiność,  —  takich ludzi 
t r z e b a  wyświecić z Zakopanego,  to jes t  dać im przy­
m u s o w y  paszpor t  i może  przegnać,  tam gdzie pieprz 
irośnie. Kto nie wierzy w Zakopane ,  t emu wolna droga.  
jMamy swoich Witkiewiczów,  Chałubińsk ich,  Pawli ­
kowsk ich ,  m a m y  całą falangę dziś żyjących przyjaciół
ii en tuz jas tów,  ale dla tych niektórych wielkości z Kru­
p ó w e k  otwarta jest przecież droga.

Dlatego i wy zamożni Zakopian ie  co budujec ie  
większe budynki  i wy skromni  gazdowie  me dajcie 
się ba łamucić f i rmom bu dow lanym,  które was sk ł a ­
niają i c iągną  do budowania  na spo só b  „nowoczesny" 
sprzeczny ze stylem zakopiańsk im,  bo jest  to mo da  
przejściowa jak np. d om y secesyjne.  My siebie s za ­
nuje my  i ludzie nas szanują  i cenią,  gdy z ach ow u­
je m y  swój obyczaj  i gdy  nie m ał puj em y innych.  Z a ­
kopane  i .Podhale  ma war tość dla innych ze względu 
na te piękne,  s t rome góry,  szczytne i strzeliste b u ­
dowle,  rosły lud. G dy  to zmaleje,  skurczy się, gdy  to 
sceprzeje,  gdy  szczyty zamienią  się na pokraczne  
i płaskie kształty i w życiu i w budowlach,  to Z ak o ­
pane straci znaczenie i dla Polski  i dla zagranicy..

Podhale  musi  tedy bronić stylu własnego,  twar ­
do  się t rzymać  i nie śmie pozwolić zmarnieć  sw em u 
dorobkowi kul tura lnemu.  Nie może  dozwol ić zaszpe-  
cać Za ko pa nego  także i z interesów materja lnych,  bo 
Zakop ane  przestaje być Zakopane m  bez stylu z a k o ­
piańskiego,  Zakopane  upodo bn ia  się do jakichś D o b ­
czyc czy Chrzanowa,  a nikt z Warszawy ani z za­
granicy nie c iekawy tego  oglądać.  Kto po kupiecku 
'popiera ruch turystyczny,  ten nie mo że  pozbawiać 
Z a k op anego  rzeczy tak interesującej  jak nasz cha ra ­
kterys tyczny styl w budownic twie i zdobnictwie.  W ł a ­
ściciele domów,  hoteli, pens jona tów w Z akopanem,  
gmina  Za ko pa ne go  i wszystkie czynniki ,  którym roz-. 
wój Za kopanego  leży na sercu, winni sobie o tern 
dobrze  zapamiętać .

Jak ie  jest  ba łamuctwo w tej sprawie,  widać też 
z ar tykułu w Gazecie Podhalańsk iej  w Nr. 22, w k t ó ­
rym 3 poważnych  gosp od a rz y  zakopiańskich pisze 
mgliste  rzeczy o stylu zakopiańsk im w budownic twie  
kościelnem i powołuje się na poszczególne  a rtykuły 
(paragrafy) konkorda tu  zawar tego między  Ojcem Świę­
tym a Pańs tw em Polskiem (choć mam wątpliwości ,  
czy autorowie  wogóle  czytali konkorda t) ,  n iepot rze­
bnie też po lemizują  w poważnej Gazecie P o d h a l a ń ­
skiej z j ak imś  n iepow ażnym  ar tykulikiem bruk owe go 
p isemka,  a zapom ina ją  o tern, że góra lszczyznę re­
prezentują  nie oni,  lecz „Związek Pod halan"  łącznie 
ze „Związkiem Góra li" .  Jes t  s taraniem Związku,  iżby 
sztuka góralska,  j ako  styl zakopiański  rozwijała się 
i rozpowszechniała i w budownictwie  świeckiem i w b u ­
downictwie kościelnem. Między innymi  teraz . c h o ­
dzi o to, iż skoro tak się stało przed laty, że nie 
chciano zbudować  w Z akopa nem  w stylu z a k o p i a ń ­
skim, a tylko zezwolono  na pewne szczegóły w e w n ę ­
trzne w tym stylu,  aby teraz gdy dzięki ofiarności 
Zakopian  i Banku Po dha lańsk i ego  kościół ten się re­
stauruje,  odnawia  i maluje,  aby przyna jmnie j  p o m a ­
lowano go  w stylu zakopiańsk im,  naprawiono  prze­
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piękne  witraże i dwie .Kaplice, wielkie dzieła Witkie ­
wicza, bo są to zabytki  sztuki [podhalańskiej ,  które 
jako  takie winny być wpisane do rejestru Met ropol i ­
talnej Komisji  ar tystycznej ,  przez nią być opiekowane 
i chronione.

To jest  s tanowisko Związku  Podhalan  i t ego

stanowiska  Droni Związek w swym memor ja le  kwie­
tniowym do księcia Met ropol i ty Krakowskiego .  Trzej  
gospod arze  zakopiańscy podpisani  na artykule Gaze ty  
Podhalańskiej  widocznie o tern nie wiedzą,  dlatego  
ich wiadomośc i  są mętne.

I . Sabig.

0 zniesienie państwowego podatku od nieruchomości na wsi.
(Ciąg dalszy)

Siara się więc podać  cenę jaknajniższą ,  a często 
nawet  prosi letnika,  aby prawdy nie mówi! ile rzeczy­
wiście płaci i często ten, który więcej pobiera  mniej 
podaje,  drugi  gospod arz  poda je prawdę  ile pobierze,  
trzeci mówi,  że nic nie p ob i t r a  od gości,  gdyż są to 
jego  krewni i tp. Wskutek  tego wójt nie mo gąc  d o ­
wiedzieć się nigdzie prawdy,  odsyła ten wykaz o w y ­
sokości  pobieranego  czynszu taki jaki jest, albo pr o ­
stuje go według  swojego uznania.  Władza  wymiarowa,  
jeżeli taki wykaz  jest  za nisko podany,  pros tuje go 
znowu  pudwyższa jąc  stawki pobierane  miesięcznie,  
w ed łu g  swojego  u z n a n i a ; wskutek tego  po większej 
części z małemi  wyjątkami  cały ten wymiar  poda tku  
jest  oparty na przypuszczeniach i zeznaniach n iep raw­
dziwych,  gdyz żadna  siła gospodarza  nie zmusi ,  aby 
powiedz ia ł  prawdę ile pobrał  czynszu le tni skowego ; 
d la tego  też poda tek  ten jako niesprawiedliwy i n ie ­
do kł adn y  nie powinien być więcej pobierany.

Dr.  MICHAŁ MARCZAK.

Józkowe wesele.
(4 (' . ią£  d a ls z y )

Zjawił  się wreszcie sam ksiądz proboszcz,  ubrał 
odpowiedni  apara t l i turgiczny i podszedłszy  do ołtarza,  
skiną ł  na nowożeńców,  by podeszl i  i na s topniu uk lę ­
kli. Huknął  o rgan  pod  pa lcami  dobrze  znanego pana 
organis ty Wincentego i zaczął się święty obrzęd.

Nie dziwiło obecnych począ tkowe zachowanie się 
nowożeńców,  gd y  uklękli przed  oł tarzem. Oto  Józek  
zbyt  blizko starał  się przy Róży  klęczeć i tak m a n e ­
wrował  kolanem,  l%y mieć pod  n iem jakąkolwiek część 
jej stroju,  do tego ^ a ś  zręcznie usi łowała nie dopuścić 
starsza druchna,  która na tomias t  pragnę ła  d op om óc  
pannie  młodej  w n ieznacznem narzuceniu panu m ło : 
d e m u  na plecy lub za n ią  choćby koniuszka  wstążki  
a czyniła to pod  pozorem poprawienia  -jej rańtucha.  
W i a d o m o  zaś o co tu chodzi ło  : o s tworzenie rodzaju  
sankcji  na przysz łą  przewagę  małżeńsk ą  tej czy owej 
s trony.  Uczestnicy orszaku i liczni widzowie z zainte-

Niektórzy gospodarze  nauczeni  doświadczeniem 
żąda ją  przy wynajmie  swego mieszkania le tnikom,  
oprócz zapłaty za mieszkanie ,  t akże  zapłaty sw ego 
podatku „od le tn ików1', na co letnik nie znając '  w y ­
sokości  owego podatku,  do którego dolicza się później  
podatek drogowy,  nie chce się na to zgodzić ;  z tego 
powodu  dużo u nas na Podhalu  jest  mieszkań nie wy ­
najętych.  Należy prze to żądać s tanowczo zniesienia 
owego podatku  pańs tw owe go  od n ie ruchomośc i ,  gd y ż  
jest  to rzeczą n ies łuszną i niesprawiedl iwą,  ażeby  k toś  
płacił poda tek  od tego,  od czego płacić nie jest  o b o ­
wiązany,  gdyż  jeżeli ja ko m uś  pożyczę płaszcza t a  
sam za ten czas z iębnąć  muszę,  jeżeli us tąpię  k o m u ś  
miejsca siedzącego  czy w pociągu czy w t ramwaju  
czy w kościele,  to sam za ten czas stać m uszę ;  jeżeli 
dam k o m u ś  swą łyżkę to nią  sam równocześn ie jeść 
nie mogę,  jeżeli ja kom uś  us tępuje swe mieszkanie  
i przez ten czas muszę  się poniewierać po różnych  
szopach i innych kątach,  to za to mnie się należy

resowaniem śledzili rezultat  tej małżeńskiej  walki ,  
kióra się już przy ślubie zaczęła.  Proboszcz  nie zwra­
cał uwagi  na skrytą grę nowożeńców i gd y  z za do­
wolen iem stwierdził  okiem,  że drużbowie  nie pijani  
i przyzwoicie się zachowują ,  udzielił  Sakramentu ,  parę 
ciepłych słów wypowiedział ,  dał b łogos ławieńs two,  
szczerze pokropi ł  i do zakrystj i  wrócił. Kobiety przez: 
cały czas bacznie śledziły,  czy i jak g łośno ,  które 

j  z państwa młodych słowa sakramenta lnej  roty powta-
! rżało i jak się świece w ołtarzu paliły. Ponieważ p ł o ­

mień jednej  ze świec po stronie Róży zbyt  się chwia ł  
| i top iący się wosk  za częstemi kroplami  na lichtarz:

kapał ,  przeto przesądnie jsze wróżyły,  że pożycie pan-  
! ny młodej  nie będz ie  szczęśl iwe i ona  wcześniej o d

Józka  pójdzie na cmentarz .  O tern spos trzeżeniu g ł o ­
śno nikt nie ważyłby się powiedzieć,  ale ci co nad- 

i stawili uszu,  słyszeli  treść poszeptywań.
Po sko ńczonym obrzędzie nowożeńcy podnieśl i  

się z klęczek, ołtarz dokoła obeszli ,  p o d a n y  przez 
| kośc ie lnego  krzyż pocałowali ,  do skrzynki  kościelnej
! ofiarę dali, nad to  Józek  zręcznie wsturzył  pien iądz
| kośc ie lnemu do ręki. Krok w krok za nimi p os t ępo-
! wała jak cień starsza druchna ,  zgrabnie  wyciągnęła
' chusteczkę z ręki p a nny  młodej  i gdy  orszak prze-
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w yn agro dzen ie  a nie poda tek,  bo to jest  n iejako moja 
oszczędność ,  bo jeżeli za jmę mieszkanie  sam,  to za 
to nic nie dostanę .

T a k sa m o  dotyczy to kupców i p rzemysłowców,  
jeżeli  kupiec lub przemysłowiec wynajmuje  od kogoś 
lokal na nandel  lub przemysł  J o  za wynajęcie  właś ­
cicielowi płacić musi  a jeżeli we swoim własnym  b u ­
d y n k u  posiada  lokal to płaci z t ego b u d yn ku  p o d a ­
tek  i nie powinien już  drugiego  podatku  pańs tw ow ego 
o d  n ie ruchomośc i  płacić.

Ponieważ  zapłata poda tku pa ńs t wow ego od  n ie ­
ruchomośc i  pociąga za sobą  opłatę podatku drogowego,  
d la te go  też wszyscy ci, k tórym się nie na leży podatek  
t  n płacić, powinni  s lanowczo żądać odpisan ia  owe go 
po d a tk u  jako  niesłusznie wymienionego ,  a to te m ba r '  
dziej  wobec  postawienia  jasno sprawy w przytoczone  
wyżej  „ Po dh a la nc e11, kto od  płacenia tego  podatku  
j e s t  wolny.  Każdy  z nas rozumie  ciężkie położenie kraju 
i powiatu ale i g m in y  nie zna jdują  się w lepszym 
s t a n i e ; jeżeli j ednak ,  poda tek  ten byłby pobierany n a ­
da l  takim spos ob em  jak do tychczas ,  to na nic nawo-  
ł\ wanie do p ro paga ndy  letniskowej,  na nic się nie 
z d a d z ą  wysiłki pojedynczych  gos podarzy ,  aby letników 
z  roku na rok do przyjazdu  na wieś zachęcić,  gdyż  
z  powodu  ściągania owego podatku  ludność  rozgory­
c z o n a  do płacenia się zniechęca,  a letnicy takie wioski 
g dz ie  są zatargi z właścicielami omi ja ją  i coraz mniej 
l e tn ików do takiej g m in y  p r z y j e ż d ż a ; z tego powodu 
po w ia t  większą szkodę  ponosi ,  aniżeli ów n ieszczęsny 
p o d a te k  warta.

Ponieważ  w naszym  własnym interesie leży, aby 
jaknajwięcej  letników do  nas na Podhale  co rok z jeż­
dżało,  d la tego  też wszelkiemi siłami i spo sobami  s ta ­
rać się będz iemy letnikom poby t  ten uprzyjemnić,  ale 
z drugiej  s trony żądam y  s tanowczo aby sprawa tego 
podatku  została raz na zawsze  ja sno  i z rozumiale 
załatwiono,  w ten sposób,  aby ten płacił podatek ,  kto 
ma do m  czynszowy i doc hód  z tego,  a ten „.ospodarz 
który swoje dwie izby lub jedną  na lato wynajmuje  
był  od płacenia tego pa ńs tw owego  podatku  od n.eru- 
chomośc i  raz na zawsze wolny.

S. Gracz nacze lnik gminy .

O przyłączenie Rabki i okolicy 
do powiatu nowotarskiego.

Nawiązując do  poprzednich ar tykułów pragnę  
zapodać  jeszcze dalsze względy ,  p rzemawiające  za 
przy łączeniem Rabki i okolicy do  powiatu n o w o ta r ­
skiego.

Wzgląd  hand low y jest  również bardzo ważny,  
bo  jak się okazuje  to ludność Rabki i okolicy z a o p a ­
truje się w przeważnej  części w towary w No wym  Targu,  
gdzie mieści się spółdzielnia „Podhal e "  oraz zna jdują  
się duże sk łady  kupców.

Ze względów turystycznych  Rabkę  i okolicę n a ­
leżałoby również przyłączyć do  powiatu nowotarsk iego,  
względnie  do utworzyć się mającego  powia tu  pc d h a -

cho dz i ł  w powrocie przez kościół,  lekko poc iągnęła 
za linę od sygnaturki .  Wszys tko  to wyszło jej rze­
czywiśc ie  na korzyść, bo w n iespe łna  pół  roku potem 
za mąż  wyszła.

Ja nd ura  z powrotem swą objął  władzę,  z b o c z ­
n e g o  ołtarza zabrał  swą różdżkę  i orszak z kościoła 
wyprowadzi ł .  Z pow odu ciżby ja rmarcznej  n ieporada  
było  d ługo  w miasteczku się zat rzymywać,  wypadało  
je d n a k  wstąpić choćby na sk ro m n ą  przekąskę na koszt  
drużbów'  w myśl  obowiązującego  zwyczaju.  Za t rzy­
m a n o  się zatem w lokalu Wójcika,  gdz ie  dla go dn ie j ­
szych  p odano  wino, dla ogółu smakowi tą  wódkę  z k o ­
rzen i ami  i zaprawną  miodem.  Krótko tu bawiąc,  ru­
s z o n o  furmankami z powrotem na Hałuszowę. U W ó j ­
c ika ń ibrnli wszyscy  świeżego an imuszu ,  więc daleko 
roz lega ły  się z wozów śpiewy druchen i d r u ż b ó w :

N a s a  pęni  m od o 
O ł ą m  noc  nie spała,  
J e n o  na wesele 
K r u p y  opołała.

K r u p y  opołała,  
K apus tę  krązała,
K a s a  pęni m od o 
K a łą m  noc  nie spała.

Zeby jo wiedziała,
7e  jo tu nie bedę,  
Da łabyw zasadzić 
Biołe róże grzędę.

Biołe róże grzędę,  
Cyrwąne  ściezkęmi,  
Ze jo sie ozyjdę 
Towarzyski  s węmi.

Boże  mój,  Boże mój,  
Boże mój jedęny ,  
Wywiydżz e  mie Boże 
Z cha łsowskie  dziedziny.

Z chałsowskie dziedziny 
Na grywołdzkie  pole,  
T ęm  się ozweseii  
Sm utn e  serce moje.

Nasa  pęni  mod o 
To tako  strojniućko,  
J ak o  na jarecku 
Trowka zielęniućko.

Nasa pęni mod o 
Za w o d ą m  g o s p o d ą m ,  
Cyrne  wosy  cese, 
Pusco  na dół  wodam.

Śpiywojcie drusecki,
Bo mokre  chustecki ,
Bo mod ucha  prała,
Nie poozwiysała .

G d y  po powrocie  ze ślubu doleciał  d o  chaty 
F a b ja nów  turkot  wozów i g r zm ot nę  t rzaskanie z b a ­
tów, wyczekująca  muzyka  wyszła naprzeciw i p o w i ­
tała nadjeżdża jących  marszem na melodję  „Bartoszu,  
Bar toszu".  W izbie czekały już po t rawy w szeregu
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l ańskiego,  a to z powod u jednol i tych zagadnień  natury 
turystycznej ,  o czem była wielokrotnie mowa na ła ­
ma ch  „Gaze ty  Podhalańsk ie j

Tutaj  muszę  m im o ch o d em  zaznaczyć,  iż Rabka,  
Cha bów ka oraz Ponice  są objęte konwencją  tu rys tycz­
ną  polsko-czeską ,  więc przy zawieraniu konwencj i  obie 
s t rony to jest  Po lska  i Czechosłowacja  uważa ły  o d ­
no śn y  teren za war tośc iowy skoro wcielono go w pas 
turystyczny.

Zarazem pragnę  zaznaczyć,  iż wszystkie o rg ani ­
zacje społeczno-oświa towe pos iada ją  swą nad bud ow ę 
w N ow y m  Targu ,  gdzie mieści się siedziba Władz 
okr ęgowych takich organizacyj  j ak Ochotnicza Straż 
Pożarna ,  T. S. L. i innych.

Pomi ja jąc  względy  pol i tyczne i inne stwierdzić 
ogóln ie  należy, iż Rabka  wraz z okol icą jest  trwale

a pod  każdym względem związaną  z P o dha le m  z zwłasz­
cza z N ow y m  Targiem i by łoby  n iepo we to waną  szko- 

' dą dla miejscowej ludności ,  gdyby przy podzia le  admi-
i ni st racyjnym Pańs twa dążeń ludności  Rabki i okolicy

nie wzięto pod  rozwagę.
Z ostatniego num eru  „Gaze ty  Po dh a la ńs k ie j11 

j widzę iż cała sprawa na Podh alu  jest  należycie dc
cemaną  a nawet  są głosy dom aga jące  się utworzenia,  

I powia tu pod ha lańsk iego  w szerszem tego słowa zna­
czeniu co mile wi tamy,  w ten spo só b  bowiem utwo- 

: rzyć się mający powia t by łby jednos tką  silnie gospo-
' darczą i zdoła łby przeprowadzić  szybko i sprawnie

wiele zagadnień  wiążących się ściśle z Pod ha lem.
Na tern kończę swe wywody,  do których jeszcze 

1 p ra w dop od obn ie  powrócę,  gdy  potrzeba  tegoż  w y m a ­
gać będzie.  Janota Ja n •

Szlachetny wyścig.
Mowa tu o wyścigu jednych  okolic z drugiemi ,  

(aby  prowadzić  kontrolę bydła  rasy czerwonej  —  po l ­
skiej. W poprzedni m num erze  Gaze ty Podhalańskie j  
op isal iśmy,  że w powiecie l imanowskim brak jest  p ie ­
n iędzy,  aby wszędz ie  ut rzymać  kont role rów ml eczno ­
ści i płacić im pensje,  że u t rzymuje  się kontrolerów 
tam,  gdz ie  hodowla  bydła stoi najwyżej  tj. w okolicy 
jodłownicko-szczyrzyckiej  i w okolicy łosos ińsko- tym-  
barśkiej .

Inne okolice,  a zwłaszcza górskie dążą  również 
do pos tępu rolniczego,  bo  wiedzą już i widzą naocznie 
jakie są korzyści z hodowl i  bydła rasowego,  chciałyby 
i u siebie zaprowadzić  kontrolę.  Władze  Okręgowe 
Towarzys twa Rolniczego zgodzić się na to nie mogą ,  
bo  nie ma pieniędzy.

Na posiedzeniu Rady Powiatowej  przy dyskusj i  
budże towej  zdecydowano się poświęcić 1000 zł. na 
wprowadzenie  w powiecie trzeciego kont rolera mlecz-

misek  na stołach.  Chętn ie  wszyscy zasiedli  do obiadu,  
spragnien i  go towanej  strawy. Je dzono  najpierw rosół  
z „ rzezanem c ia s te m “ czyli z g rubo  kra janym m a k a ­
ronem,  jedni  ryż go t owany w mleku,  drudzy t. zw. 
„zufkę“, wyśmieni tą  w dniu upa lny m potrawę,  s p o ­
rządzaną  z kw aśnego  mleka,  z agotow anego z pyt lową 
mąką  pszenną.  Po d a n o  nas tępn ie  kapustę,  s łoniną 
suto okraszoną ,  i w końcu na miskach duże bule s tu ­
ki czyli kawały mięsa.  Gazdowski  to był  ob iad i nie 
ża łow ano przy nim piwa. Skrom nie  poczynały sobie 
z jedzeniem drużki ,  bo po pierwsze tak im wypadało,  
a powtóre  czas ob iad ow y musia ły wypełniać  niemal  
bezu s ta nny m śpiewem.  Któżby spamię ta ł  wszystkie 
ich piosnki ,  ale bodaj  kilka niech służy za przykład.  D o ­
dać t rzeba ,ze  istnieją jeno  cztery melodje ,k tóremi  się p o ­
s ługują  druchny,  wszelako  do nich da się dos tosować  
większa część tekstów będących w zwyczajnym obiegu.

Kiedy jo spała w s todole  na ględzie,
To przysło d ą m n i e  t rzow s ium nyw młódzięńców.  
Syćkięm trząm jo wej podarunki  dała,
Bow iw z Grywołda  od malućka znała :
To  Wojtusiowi cy rwąnąm copeckę,
A zaś Jasiowi  je d b o w n ą m  chusteckę,
A Józus iowi  pr awąm rąckąw dała,
Bow sie w nięm bardzok,  bardzok  zakochała.

U Fabjęna  w sięni Wesoło  na niebie,
Stokroć sie ruinięni,  Weseli  na zięmi,
Wto  tę s tokroć zeźnie,  Ale noweseli
To  se Róząm weźnie.  U taty choć w sięni.

Tu wesele,  tęm wesele,
Ucieście sie przyjociele,
Ucieście się dobrzy  ludzie,
Skoro  Różo za moz  idzie.

Śpiywal i  słowicy Kąnie jedzam,  kąnie p i jąm
W  Fab jęnow y pszęnicy.  U próżnego  żłobu,
Dzie sie popodzie li  Doś  ew ci sie nazalycoł,
Moi zalotnicy ? Fała Panu  Bogu.
Jeden  po se ć  na łów, Kąnie pi jąm,  kąnie je dząm
Drugi  na zające, U próżne  drabiny
Trzeci wołki pasie Doś  ew ci sie naza lycoł ,
Na  grywołdzki  łące. To pójdę do iny.

Siadła za stolickiem 
Między  druseckęmi ,
Wyciyrała ocka 
Trus ięmi  pióręm:.
Choć byś  wyciyrała 
Chus teckąm ze złota,
To ci sie nie wróci 
Twoja  p iyrso cnota.
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ności. Kontrolera tego chcieli mieć i góra le  z p o łu d ­
niowej części powiatu i Lachy z pó łno cne j  części. 
W  toku dyskusji  i jedni  i d rudzy mieli za sobą  
poważne  a rgumenty  Starcie było gorące.  Wyłon i ­
ły się trzy p o g l ą d y ; pana Popławskiego,  iżby kon­
trolerów u t rzymywać dla związków najsi lniejszych,  
ks. Stabrawy,  iżby związki składały opła ty na rzecz 
kont rolerów i w miarę tych opłat ,  iżby ich dos ta wa ły  
i pana Gibasa,  iżby kontrole rów zaangażować tyle, ile 
ich potrzeba tj. 4-eh, a wydatki  s tąd narosłe rozłożyć na 
fundusze  społeczne  (Państwo i samorząd)  i fundusze 
prywatne  hodowców wzgl. Związków Hodowlanych  
stosując  zasadę,  że związki najdawnie jsze ,  najsilniejsze,  
które z hodowli  mają już wyraźne korzyści płaciły 
najwięcej  tj. 85° o wydatków,  a fundusze  społeczne 
dok ła da ły by  15° u, związki inne już funkcjonujące iżby 
płaciły 6 0 !) o z funduszów społecznych,  w reszcie związ­
ki nowe,  które się ma tworzyć (a więc w okolicach 
górskich),  iżby miały kont rolerów mleczności  op ła ca ­
nych w 100° o z funduszów społecznych.

W toku dalszej  dyskusji ,  gdy  wnioski  o d o d a t ­
kowych kontrole rów nie zna jdowały dos ta tecznego  p o ­
parcia,  ks. Stabrawa oświadczył  wobec  Rady gotowość  
samois tych  oświadczeń hodowców na rzecz kont role­
rów. Takie  samo  oświadczenie złożył  przed minist rem 
rolnictwa Połczyńskim w kilka dni później ,  gdy  się 
d o m a g a ł  imieniem ludności  podhalańsk ie j ,  równego 
t rak towania z okol icami  równmnemi .

Widać z tego,  że Pod halan ie  tutejsi,  choć za­
m ie szku ją  st rony uboższe,  mniej  urodza jne,  niechcą

dać się wyprzedzać i owszem sami się garną  do  p o ­
stępu.  Jest  nadzieja,  że Podhalan ie  zwyciężą w tym 
wyścigu o postęp  rolniczy, bo sprawa jest  słuszna.

Dodać  trzeba,  że Pod halan ie  tutejsi robią duże 
pos t ępy  i w hodowl i  owiec oraz w sadownictwie.

/ .  Sabiij.

Warto zastanowić się!
Bardzo często spotyka  rolnik artykuły,  których 

autorowie wychwala ją  pod  niebiosy ten lub inny na- 
i wóz sztuczny,  nie troszcząc się byna jmnie j  o to, czy 

nie jest to przypadkiem przepisywanie  (cudzym kosz ­
tem, oczywista !) kadzidła n ieboszczykowi lub nieod- 

i powiedniego  leku choremu.  Ostatnio np. aż roji się
i od  różnych ogłoszeń  o tomasówce ,  a nawet  o n o ­

wości swojego  rodzaju toma sów ce  azotniakowanej .  Tego  
jeszcze nie było ! Jakkolwiek  każdy rolnik, o i leby 
to się opłacało,  popros tu  nasypa łby  żużli do azotnia-  
ku lub naodwrót  i sam by sobie „wyazotn iakował" 
tomasówkę.  Więcej j ednakże  aniżeli o drogich do- 

| brodz ie js twach w postaci nawozów sztucznych,  n a ­
leży raczej pomyś leć  o dobrem wyprawieniu roli 
i o na leżytem ochran ianiu obornika.  Wł asną  uz jnojoną  
prawicą obrabia rolnik swoją rolę i dobrze p rz y g o ­
to wanym  gnojem może  ją wystarczająco wynawozić.  
Nie kosztuje to brzęczącej  monety ,  na tomias t  w y m a g a  
pilności i umiejętości.

Myśla łaś  ty Rózuś,  Zakochaliście sie
Z e  to Jó zuś  słodki,  Jak  go łąbki  w porze,
S p o d o b a ł y  ci sie Jak  wos wto ozłący,
T e  grywoldzkie  portki.  To  go Pąn  Bóg skórze.

Cho wałaś  mie matko 
Bez n iemałe  roki,
Teroześ  inie dala
Do Józko we  ręki.

G d y  tylko drużbowie  spożyl i  obiad,  wyszli na 
wieś  dla po n o w n e g o  spraszania gości  na wesele.  Pr zy ­
ję tym bowiem zwyczajem nie proszono miejscowych 
na  obiad.  T ym czase m  zaś uprzą tn ię to stoły i p rze­
n ies iono je do s todoły,  by w chacie przygotować  miejsce 
n a  tance. Do podania  lekkiego  posiłku i t runków wy ­
sta rcza ło w zupełności  boisko w s todole  i komora  
<11 a znaczniejszych gości,  co należało do  funkcji s t ry­
ka  pana  młodego ,  Kuby Marczakowego.  Muzykanci  
wyszl i  przed prog  dla witania nadchodzących  Hału- 
s zo w ia n  krótką przygrywką.  Każdy z gości  wrzucał  
<io basów po parę centów,  kto zaś sypnął  kilka, co 
ł a t w o  dało się stwierdzić po brząku,  ten n a d y m a ł  się, 
g ło w ę  do góry  zadzierał  i u widzów nabierał  większej 
e s ty m y .  Niebawem wrócili d rużbowie  i z a k o m u n ik o ­
wali  Fabjanowi ,  że obeszli  wszystkich im wskazanych,

co zresztą dało się wnet  ok iem stwierdzić,  iż już n i ­
ko go  znaczniej szego  nie brakuje.  Chu dacy  wrócili do 
izby i zaczęli p rzygrywać najpierw do  skocznie jszych 
tańców, poc iąga jąc młodszych gazdów  do pląsów. 
Ober tas ,  śtajer zwyczajna  i t rzęsiona polka oraz kr a­
kowiak szły naprzemia iT1) Poważni  gazdowie  i s tarsze 
go sp od yn ie  rozsiadły się na ławach wzdłuż ścian 
i pod  piecem, obserwując  kręcące się pary i k r y t y k u ­
jąc poszczególnych  taneczników i tanecznice.

Po kilku godzinach  starosta ws trzymał tańce 
i zaprosi ł  wszystkich gości  na przekąskę  do s todoły 
na boisko.  Nikt  się nie ociągał ,  bo jedni  zdążyli  się 
już dostatecznie w tańcu przetrząść,  p rzygląda jącym 
się zaś wyschło aż nadto  w gard łach od  po ga wędek  
i plotek.  W s todole  więc zaczęło się ucztowanie na 
dobre,  d rużbowie  gęsto nalewali  z dzbanów’ piwo,

' )  S t a r s z e  p o k o l e n i e  t a ń c z y ł o  d a w n i e j  n a m i e t m e  t a k ż e  c z a r ­

d a s z a .  N a  k i lka  la t  p r z e d  o p i s y w a n e m  w e s e l e m ,  a na p a r ę  m i e s i ę c y  

p r z e d  s w ą  ś m i e r c i ą  o d t a ń c z y ł  c z a r d a s z a  na w e s e l u  p r z e s z ł o  9 0 - l e t n i  

J ó z e k  P r o r o k  ta k ,  ż e  c a ł ą  m ł o d z i e ż  z a k a s o w a ł  i w z b u d z i ł  o g ó l n y  

p o d z i w .  W  T y l m a n o w e j  i s t n ia ł  c i e k a w y  ta n ie c ,  z w y r t a c e m  z w a n y ,  

p o l e g a j ą c y  n a  p r z e m i e r z e n i u  i z b y  w  k i l k u  s k o k a c h  i o b r o t a c h .  W i ­

d z i a ł e m  g o  k i l k a  r a z y  o k a z y j n i e  w  p r o d u k c j i  L i g a s a  T y l t n o k a  i [ l o r k i  

z K o t e l n i c y
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Ale nie zawsze p o m im o  gorliwej pracy i zna jo­
mości  gospodark i  na roli jest w stanie gospo da rz  
swoje pole dostatecznie  użyźni  tj. tak obrobić,  aby  
uruchomić  zawarte w glebie p o ka rm y  dla uprawianych  
roślin i aby  tym zapasem nawozu,  który ma od  swej 
chudoby,  odp ow iedn io  rolę wynawozić.  Chcąc,  niechcąc, 
musi  przecie nieco „proszków z a k u p i ć ?  Ale, j a k i c h ?  
Otóż  w tern cała sprawa ! Czy takich, które jak w s y ­
pie do ziemi,  to będą  w niej „zagrzebane" i jedynie  
bardzo wolno jakąś pociechę p rz y n io s ą ?  Czy natomiast  
takie nawozy raczej nabędzie,  które na tychmias t  rośl i­
na spożytkuje  we właśc iwym dla hiej okresie wzrostu 
i wydając  obfitszy zbiór  i lepszy ga tu n k o w o  plon s p o ­
woduje  szybszy obrót  wyłożonej  za nawozy gotówki.

Dalej,  czy rolnik roz t ropny  będz ie  używał  n a w o ­
zów, o których działaniu jeszcze dobrze nie wiedzą 
nawet  sami  ci, którzy g o  fabrykują i na rynek p u s z ­
cza j ą?  Nie pora w dzis iejszych czasach,  aby d o k o n y ­
wać prób  na kieszeni  rolnika ! Najważniej sze : dobrze 
obrobić ziemię,  nas tępnie  użyć szlache tnego,  zdr ow e­
go nasienia,  a wreszcie oszczędnie  gospod a row ać  o b o ­
wiązkiem.

Gdzie  obornika  nie starczy,  posług iwać sie n a ­
wozami  z i e l o n e m i ! A nie jak się dotychczas ,  niestety,  
w wielu razach działo,  że ku po w ano nawozy azotowe,  
na dobi tkę zagraniczne,  które rzeczywiście s p o w o d o ­
wały wielkie liście u buraków,  dużo  naci u z iemni a­
ków, masę  s łomy u zbóż.  Ziarna na tomias t  niewiele 
i l ichego się urodziło,  k łębów zaś i korzeni  okopo-  
wizny również mało obrodzi ło  nawoż one  pole.

a choć szklanek brakowało,  to wyp róż nio ne  podawali  
jedni d rugim,  wychlusnąwszy  wpierw poza siebie nie- 
dopi tą  resztę. Nikt  się nie obrażał ,  jeżeli mu tym 
sp o so b e m  niechcący zalano oczy. O s o b n y  stół był 
p r zeznaczony dla pi jących wódkę . Kobiety jakby z re­
guły krzywiły się po  wypmiu każdego  kieliszka por- 
nej wódki,  ale chętnie s ięgały po now y z kolei. Dla 
nich po d a n o  na przekąskę  surową i g o to w aną  słoninę 
oraz jajeśnicę s m a ż o n ą  ze suchą  kiełbasą  do cienkich 
placków' weselnych;  dla pijących piwo d a n o  kołacze 
i kopiaste talerze z bryndzą.  W miarę wypitych szk la ­
nek i kiel iszków rósł rozgwar ,  czerwieniały twarze,  
jedni  d rugich starali się przekrzyczeć i nie dziwota,  
bo śpiewy druchen,  siedzących za s tołem,  utrudniały 
istotnie prowadzenie  normalnych  rozmów'. Pod stolami 
u kolan matek  rozsiadły się lub przykucnęły dzieci
i co chwila przypom ina ły  skubaniem w nogi,  by im 
dać skosz tować  kołacza i poc iągnąć  łyk piwa. Z a p a ­
nował  ów tak miły dla wese ln ików rozgwar  i nastrój 
od  tańców ważniej szy i pamiętniej szy.  Ileż to n i e p o ­
rozumień i przeciwieństw dało się wtedy  wyrównać.  
Zaciekli antagoniści  a lbo wcale na wesele nie przyszli ,  
wiedząc,  że się spotkać mogą ,  a lbo s iadań  zdała od 
siebie.

Jeżeli  brak obornika  na leży  myśleć  o na wozach  
innych ! Więc oprócz naw ozów  zielonych,  koniecznie 
s tosować należy szybko działający superfosfat ,  dalej  
tan; a bardzo  skuteczny siarczan am onu ,  osta tnio fa ­
brykuje go  Pańs tw owa  fabryka Związków Azotowych 
w Mościcach !) i wreszcie sole po t asow e lub kainit.

Nie dać się brać rolnicy na pła tne  rek lamy  
różnych mieszanek  nawozowych,  gdyż  one  krzepią  
nie tyle ro lników ile fabrykantów i kupców.

Na Po dha lu  z dz iwnym uporem ludziska t rzy­
ma ją  się np. oburącz tomasówki ,  nie pa trząc na to.  
że u nas wśród  tom asyn  jest  masę  ni skowar tościo-  
wego towaru,  który nie przedstawia większej  war ­
tości jak popiół  z węgla kamiennego,  czyli żadne j  
wartości nawozowej.  W małych handelkach  o d b y w a  

j się „ fabrykowanie" tych „proszków",  za które,  w n a j ­
lepszej  wierze,  rolnik ciężko zap raco wanym  g ro sz em  
płaci, wyrzucając p ieniądze  na darmo.  Tak  jak  
dawniej  ludzie w górskich okolicach mieli wielkie p rze ­
konanie  do „kości" tak jeszcze wiele gosp od a rz y  wierzy 
w „żużle".  Tymc zasem pos tępow y świat  rolniczy już  

! d a w n o  zaczął się „odzwyczajać" od używania tom asów ki .  
Cyfry najlepiej o tern mówią,  gdyż  światowe spożyc ie  
tomasówki  jest  prawie 3 i A razy mniej sza aniżeli  
superfosfatu.  N. p. w r. 1928 zużyto w całym świecie 

' 1.468.383 wagonów  (10-tek) superfosfatu,  p o d c z a s g d y
tom asów ki  441.513 wagonów.  W krajach rolniczych 
gdzie  podnos i  się produkcja,  buduje  się now e fabryki  
superfosfatu,  j ako  bezwątp ienia be zko nkurency jnego  
n a w o / u  fosforowego.

Skoro Fabjan  zauważył ,  że już  rozeszła się w ś ród  
wese lnych gości  odpowiednia  ilość an ta łków i ga rncy ,  
a j eden sąsiek został  już opróżniony z kołaczy i piac- 

! ków, dał  przeto znak staroście i d rużbom,  by naka-
I zali m uz ykan to m  przeniesienia się z i ns t rum en tami

do  chaty, co miało zarazem służyć za znak pows tan ia  
| od  stołów. Podnieśl i  się więc i ci, co bliżej s ta ros ty
| i komory  siedząc,  z zadowoleniem dźwigal i  pe łne
! brzuchy,  częściej bowiem wśród  nich krążyły dzbany;

wstali radzi nieradzi  i ci, co siedzieli na szarym'  k o ń ­
cu, pod  półką  przy drzwiach,  i ledwie po jedne j  lub 
dwie szklanki  liznęli. Zrobią też za to go sp od a rz ow i  
wesela złośliwy wytyk,  gdy  jut ro nade jdzie s to s o w n a  
chwila.  Dodać  trzeba,  że na p o p oł udni ow ą  ucztę n a d e ­
szło ki lkudziesięciu Grywałdzan ,  bl iższych p o w i n o w a ­
tych pana m ł o d e g o ;  p osa dzon o  ich na lepszych m ie j ­
scach.

Po  przeniesieniu się do chaty zaczęły się da lsze  
tany,  w których wzięli udział  i starzy,  siwi o jcowie  
i pom ar szczone  gaździny.  Ci tańczyli  najchętniej  tylko 
t . ‘'zw. ober tanego,  k tóremu takt i t e m o o  nadawa ł  sa m  
tańczący inelodją odpowiednie j  przyśpiewki .

(C. d. n.)
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Również pośród nawozów azotowych ro zpo ­
wszechnia  się coraz więcej s tosowanianie siarczanu a m o ­
nu.  Na  og ól ną  ilość czys tego azotu (w 1000 kg. czyli 
t o n a  1.745.000 zużytego przez rolnictwo światowe w r. 
1928, okrąg ło  49°/o stanowi azot  siarczanu amonu.

Widocznie więc nawóz ten jeszcze s tosunkowo 
opłaca  się i wyt rzymuje nawet najost rzejszą kalkulację.

Jeżeli  więc rolnik nie ma podosta tk iem obornika 
musi  myśleć  o tych najważniej szych nawozach  pod 
oz iminy  i do  wyprawienia pola na wiosnę  tj. o wapnie  
( tego  bardzo brak na Podhalu  !) dalej o superfosfacie 
o  siarczanie am o n u  i o kainicie, względnie  solach 
potasowych.  Gdy mu  pieniędzy i ochoty starczy m o ­
że puścić się na próby  z innemi  nawozami  pomocni -  
czemi

W  każdym bądź  razie niechaj każdy gospo da rz  
dobr ze  przekalkuluje zanim ten czy ów sztuczny n a ­
wóz  nabędz ie  i niechaj pamięta,  że tylko szybko dz ia ­
łające nawozy m o g ą  jeszcze w czasach dzisiejszej n ie ­
doli  rolnictwa (na całym świecie wogóle  !) być p o m o ­
cą w przetrwaniu ciężkich czasów i środkiem w zbu ­
do w ani u  lepszego jutra.

R  Olbromski.

L I S T Y .

Z życia Związku Podhalan, Ognisko  
w Rabce-Zdroju.

W  dniu 14 czerwca 1931 r. p rzeprowadzono 
w Rabce donios łą  rzecz, a mianowicie u tworzono w ł o ­
nie Ognisk a  Związku Podhalan  w Rabce-Zdroju,  sekcję 
do rożka rzy  starając się w ten sposó b  uregulować  wiele 
zagadnie ń  lokalnych,  które doiychczach pozos tawia ły 
cza sem  dużo  do  życzenia.

Przewodniczącym odnośne j  sekcji został  wybrany 
S tanisław Mlekodaj  z Rabki (Słonnego) ,  zaś zastępcą 
tegoż  wybrano  Jana  Palarczyka z Rabki,  a mężami  
zaufania wy brano  Stanisława Karkulę (Słonne),  Karola 
S ieńkę  (Słonne) i Bydłoma Franc iska  ze Słonnego.

Przez u tworzenie odnośne j  sekcji liczba członków 
wzm og ła  się o 40, tak, iż obecnie Ognisk o  liczy 160 
cz łonków a pu  ukończeniu całkowitej rejestracji,  Ognisko  
l iczyć będz ie  po nad  200 członków.

Ponieważ  Ogn is ko  w na jbl iższym czasie zam ie ­
rza przys tąp ić  do budow y własnej  skoczni,  przeto fakt 
p ow yż szy  nabiera du żego  znaczenia,  a lbowiem tylko 
w s p ó l n ą  pracą zdołamy stworzyć nowe warunki  z a ­
r o bkow e  dla tutejszej ludności.

Nasze  Ognisko ,  aczkolwiek młode,  zdołało zgro­
m adz ić  w swych szeregach ludzi dobrej  a silnej woli, 
w y kazu ją c  przez to du żą  żywotność  w różnych pracach.

Zarazem Zarząd Ogniska  wyraża szczere słowa 
podzięk i  Stowarzyszeniu  Nauczyciel i  Szkół Wyższych  
i  Średnich w Rabce-Zdroju,  które zamias t  wieńca na

t rumnę  śp. Władysława Orkana ,  na ręce skarnika O g n i ­
ska zioźyło kwotę 30 złotych na cel Muze um  Regjo- 
na lnego  w Rabce-Zdroju im. Władys ława Orkana .

Złożenie powyższej  kwoty na ręce Ogniska  P o d ­
halan nastąpi ło z tej przyczyny,  iż Ogn is ko  było ini­
cjatorem urządzenia lokalnych uroczystości  w C h a ­
bówce podczas  przewiezienia zwłok śp. Wł Orkana .

J.

Z Witowa pow. N o w y  Targ.

W roku 1929 Wydział  powia towy rozpoczą ł  óu- 
dowę drogi  powiatowej  przez Wi tów do  Z a k o p a n e g o  
aby  połączyć drogi  powia towe Chochołów Za kop ane  
które w roku 1914 w dzień wybuchu wojny  światowej  
mus iała być  przerwana.

Ponieważ  ta droga  byłe dla przejeżdża jących o d s t r a ­
szającą i narwaną  karkołomną,  odpędza ła  letni ­
ków od Witowa, k tóremu przez wybudowanie  tej 
drogi  przyszłość się uśmiecha . Powia towy Zarząd d r o ­
gowy pod kierownictwem P. Inż. Wilka,  rok rocznie 
buduje  tą d rogę  kawałkami  w miejscach najgorszych.  
W bieżącym roku buduje  ją s am ą  g m in ą  i to dość 
znacznem . wysiłkiem, by mogła  być  przed  sezonem 
przez gminę  uko ńczoną  O bo k diogi  wzdłuż  gm iny  
buduje  się t rotuar o be t ono wy ch krawężnikach,  by 
goście przybyli  do Wi towa na wypoczynek  mogli  s w o ­
bodnie się przejść,  a nie jak dotąd  w czasie słot '  
brnąć błotem. Budo wą  tej drogi  zajmuje  się osobiście 
p. Starosta Skalecki przez du jazdy  do Witowa w cza­
sie budowy,  stara się o pot rzebne  na ten cel fundusze 
u ko m pe ten tnych  Władz  z czego jest  n a m ac a ln y  d o ­
wód,  że pan Starosta Skalecki ma w pamięci  -zachod­
ni zakątek powiatu,  który do tąd  był  w powiecie w z a ­
pomnieniu.  Sta raniem p. Starosty m a m y  w Witowie 
telefon wzdłuż całej gminy ,  a w niedługiej przyszłości  
będz iemy mieć urząd pocztowy,  o który starania są 
w toku.

Szacunek  i uznanie t roskl iwemu Gospod arzow.
1 powiatu.  Witowianie.

Dzianisz pow. N o w y  Targ.

W tych dniach uwieńczoną  została uchwała Rady 
gminnej  w Witowie z roku 1930, bo został  z b u d o w a ­
ny mos t  na po toku Łapk ow ym  na Zagrodach  w Dzia- 
niszu Most  ten został  od da ny  uroczyście do użytku 
pot rzebującym go sp o d ar zo m  w dniu 20 bm.  Przec ię­
cia wstęgi  doko na ł  sekretarz gm in n y  p. Folfas,  zaś 
p. Fronczys ty wypowiedz ia ła ł  kilka donios łych  słów 
na temat  tejże budowy.  Uczestnik.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
K O N F E R E N C JA  ROLNICZA.

W ministerstwie rolnictwa odbyło się zebranie 
sfer za interesowanych,  na k tórem min. Janta-Połczyń-  
ski przedstawił  program polityki rolnej na rok g o s p o ­
darczy 1931 32. W konferencji  wzięło udział ki lka­
dz ies ią t  zaproszonych osób,  oraz przedstawiciele prasy. 
O m ó w i o n o  wiele problemów zmierzających do p o d ­
niesienia rolnictwa, a w szczególności  zas tanawiano 
s ię  nad stabil izacją cen pfodów rolniczych, gdyż  jak 
doświadczenie  uczy po zbiorach sprzedają rolnicy zbo- |
że za bezcen,  a w parę miesięcy później  handlarze i
p o d n o s z ą  ceny o ki lkadziesiąt  procent,  ciągnąć nad- j
mierne  zyski z konsumentów.  Czy temu stanowi rze- i
czy konferencja położy kres — zobaczymy !

OGRANICZENIA W WYWOZIE ZWIERZĄT 
ZAGRANICĘ.

W ob ec  ujawnienia zarazy wśród bydła i t rzody 
chlewnej ,  min. roi. zarządzeniem z dn. 10 czerwca J
zamk nę ło  kilkanaście powiatów,  z których nie wolno I
obecnie wywozić  trzody zagranicę Zarządzenie to nie
dotyczy  nowotarszczyzny  oraz powia tów sąsiednich,  j

l

NIEMIECKIE KREDYTY DLA SPÓŁDZIELNI KRE- j
DYTOWYCH.

Ja k  donios ły  p i sma codzienne,  z Warszawy wy- 1
jecha ła  delegacja do Berlina,  aby w Towarzys twie  dj
„Foundat ion"  uzyskać  pożyczkę  dla żydowskich  s p ó ł ­
dzielni  kredytowych w Polsce.  Czy tego rodzaju p o ­
m o c  zagranicy dla żydów polskich okaże się p o ż y ­
teczną  dla Polski ? jest  rzeczą cona jmnie j  wątpliwą,  
a lbowiem wiadomo,  że żydzi  uważani  byli zawsze za 
n iemiecką  aw angardę  w „Drang  nach Osten".

INSTYTUT EK SPO RT OWY.

Przed paru laty powstał  w Polsce Pańs twowy 
Instytut  Ekspor towy,  który ma za zadanie badanie 
rynków zbytu na szerokim świecie dla polskich w y ­
robów Drzemysłowych i zbędnych surowców.  Ostatnio 
p. J. E. zawarł  umowę na dos tawę skór  surowych 
do  Wioch, Szwajcarji i Palestyny.  W związku z tern 
na leży się spodziewać,  że cena skór  surowych wróci 
d o  właściwej wartości i skóry będą  poszukiwane .

Z  POWIATU ŻYWIECKIEGO I LIMANOWSKIEGO.

Powiat  żywiecki,  l imanowski ,  bocheński  i bialski 
w yw ożą  w tym tygodniu 150 sztuk s tadników do  w o ­
jewództwa ta rnopolskiego zakupionych  tam przez 9 
powia tów jako rozpłodniki  rasy czerwonej polskiej.

Cieszy nas,  że w tych ciężkich czasach wzorowe 
o b o z y  na Podhalu  mają  mo żność  sprzedaży  swego 
by dł a  po dobrych cenach.

Pu nktem zborczym spr zedanego  bydła ze wszys t ­
kich tych powiatów jest  stacja kolejowa T y m b a rk  pod  
Limanową, gdzie bę dą  stadniki  ł a dowa ne  do w a g o ­
nów i po jadą  poza Lwów do Ta rnopola  o so bnym  p o ­
ciągiem. Sprzedaż  odbyła się bez faktorów. (Sabig.)

ŚWIĘTO STRZELECKIE 
w Nowym Targu.

Dnia 21 bm.  obchodził  Związek Strzelecki,  cąłego 
powiatu doroczne  swe święto.  Gdzie tylko istnieje 
organizacja Związku Strzeleckiego — tam w dniu tym 
ob cho dz on o uroczystość.  Skromnie  bo skromnie ,  a j e ­
dnak serca zrzeszonych strzelców rosły, w dniu 
poświęconym ideologji  Związku Strzeleckiego.  Oddzia ł  
Związku strzeleckiego w Nowym  Targu obchodził  
święto uroczyściej  niż inne. Już  o godz.  7 rano po 
ulicach miasta rozlegały się dźwięki muzyki s t rażac­
kiej głosząc pobudkę .

O godz,  9 '15 odbyło  się uroczyste nabożeńs two,  
w którem wzięli udział  przedstawiciel i  władz,  wojska  
i urzędów. Nabożeńs two odprawi ł  ks kan. Dr. Kara- 
buła,  podczas którego przygrywała  muzyka  szkoły ka­
detów,  kwaterujących w N o w y m  Targu.

Po nabożeństwie prezes Oddzia łu Strzeleckiego 
w Nowym Targu,  kier. szkoły Mróz Stanisław wygłosi ł  
do Braci Strzeleckiej,  zgromadzonej  w szeregach przed 
Magist ra tem,  przemówienie  o ideologji  Związku St rze­
leckiego, poczem nastąpi ło ś lubowanie  nowoprzyję tych  
s trzelców i strzelczyń,  odebrane przez Pow. Kom. 
Związku Strzeleckiego,  prof. Kozaczkę.

Po ś lubowaniu nastąpi ła defilada przed  przedsta-  
1 wicielami władz,  miejscowych.

Po południu odbyły  się zawody w strzelaniu 
j  i w grach.  Wieczorem dookoła  dol iny nowotarskiej
| zajaśniały światła palonych „sobótek".  Ogień  ten dał

znać całemu Podhalu ,  że Brać strzelecka czuwa i za- 
j wsze jest  w pogotowiu s tanąć na każde zawołanie Oj-
I czyzny.

! # :  K R O N I K A  j #  j ■ ■ ■   ■
DYREKCJA SEM1NARJUM NAUCZ.  ŻEŃ. w N. 

j  TARGU komunikuje ,  że na r. szk. 1931 32 zamienio 
ne zostanie tut. Seminar ium naucz,  żeńskie na Sen.i- 
nar jum naucz,  koedukacyjne ,  o ile się zgłosi do wpisu 
odpow iednią  ilość młodz ieży męskiej.

WPISY D O  7 ki. szkoły powszechnej  męskiej  
i żeńskiej w Nowym  Targu od b ę d ą  się w dniach 30. 
czerwca, 1 i 2 Iipca br.

Dc  klasy I. należy zapisać wszystkie  dzieci, któ-
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re na jpóźnie j  w dniu 31 sierpnia 1931 ukończą 6 lat 
życia.  E gz am in y  wstępne  od bę dą  się w ty m s a m y m  
terminie.

Zwraca się uwagę  rodz icom,  że bezw arunk ow o 
wszys tk ie  dzieci w pow yższy m terminie m uszą  być 
zap isane  —  w przeciwnym razie rodzice u legną  karze.

Kierownictwa szkoły powsz.  męskiej  i żeńskiej 
w N ow y m  Targu.

OBWIESZCZENIE. Zarząd Powiatowej Kasy C h o ­
rych w No wym  Targu  podaje  do puDlicznej w iado­
mości ,  źe na pods tawie  reskryptu Okrę go wego  Urzę­
d u  Ubezpieczeń  we Lwowie z dnia 11/VI. 1931 r. L : 
7551/31 ,  centrala s iedziby Kasy zostaje z dniem 1. 
l ipca  1931 r. przeniesiona  do własnego  gma chu w Z a ­
ko p a n e m  przy ul. Chramcówki  obok g imnazjum.

W związku z powyższem na leży kierować wsze l­
kie sprawy dotyczące ubezpieczonych  i p racodawców 
pod  adresem wyż po dan ym ,  za wyjątkiem pr zy jm o­
wania  chorych  do leczenia ambula tory jnego ,  zgłoszeń 
i wygłoszeń  cz łonków, wypłat  p rzyznanych  zasiłków, 
oraz  wpłat  składek.

Komisarz zarządzający (Roman Loteczka).

D O N O S Z Ą  NAM z miasta o niezwykle h u m a ­
ni ta rnym i ofiarnym uczynku grona  nauczyciel sk iego 
tut. Seminar jum żleńskiego : M im o  ciężkich warunków 
życ iowych gron o  nauczycielskie z dyr. Szybowskim na 
f z e l e  łożyło z dobr owoln ego  opo datkowania  się przez 
cały rok szkolny,  na u trzymanie  jednej  z uczenie S e ­
mi na r jum —  ten  dobry  a cichy ges t  grona  naucz, n a ­
leży podnie ść  z uznaniem —  daje on dowód p ięknego 
p o jm ow an ia  obowi ązków zawodu nauczyc iel skiego 
i ob ow iązków  ludzkich.

PR O P A G A N D A  REG JONALiZMU.  Dyrekcja Miej. 
Semin .  naucz,  żeńskiego  podaje  do wiadomośc i ,  że 
uczennice lV- tego  kursu tut. Seminar jum zebrały około 
25  okazów odnoszących  się do kul tury Podhala : przy- 
odz iewę góra l ską  w ykon aną  z duż ym nakładem pracy 
przez sa me  uczenice,  naczynia do mowe,  uz dob y (rzeźba 
haft) rysunki  i malowidła)  i przesłały ten zbiorek do 
m u z e u m  szkoły powszechnej  w Glince na Polesiu.

21 BM. z okazji  święta strzeleckiego odbyły  się 
w parku miejskim za w od y w strzelaniu o o d z n a k ę  
i o lepsze.  Oprócz  czynnych  członków odbyły się s trze­
lania również  dla gości.  Wyniki  ; konkurs  pań : 1. m. 
Sz lach towska  Anna 38 pkt., 11 m. Kulasikówna 18 pkt. 
III. Kos turówna 17 pkt. konkurs  strzelców . 1. m. Gieł- 
czyński  39 pkt. II. rn. Bidowaniec  35 pkt., 111. m. D ą ­
browski  34 pkt. ,  konkurs  gości  : I m .  Bryniczka Jakó b  
39 pkt.,  II. m. płk. Ornatowski ,  ref. star. Kurcz,  kpt. 
Sobolewski  po 38 pkt.

Zawody w koszykówce  : Sokół,  Zw. Strzelecki 18:8
W PARKU MIEJSKIM w dniu 21 bin. odbył  się 

festyn u rządzony przez szkołę żeńską.  Atrakcją festynu 
4>yły gry,  zabawy i g im nas ty ka  rytmiczna  młodzieży 
.żeńskiej,  które to części wypadły  nader  udatnie,  m a ­

lując na twarząch wszystkich rodziców, obecnych na 
festynie,  jakna jwiększe  zadowolenie.

Zas ługę  udania się tego pro g ra m u  przypisać m u ­
s imy p. Głowackiej ,  n iezmordowanej  pracowniczce na 
niwie wych. fizycz. w szkole żeńskiej.

Z TYGODNIA SZKOŁY ZA W O D O W EJ.  W związ­
ku z nawoływaniem do rozbudowy szkolnictwa za ­
wo do weg o raczej wgłąb,  niż wszesz,  nadsyła nam  
Dyrekcja szkoły handlowej  specjalnej  w Jarosławiu,  
(Małopolska)  garść informacyj  o ustrpju szkoły,  który 
jest  j ed yn y  w swoim rodzaju i g o d n y  naśladowania .

Ja ros ławska  4 klasowa szkoła handlowa specjal i ­
zuje w dwuch kierunkach : w spółdz ielczym i admi- 
n i s t racy jno- rachubowym.  Ale choć jako szkoła wyżej  
zorganizowana,  pomyślana ,  co ciekawe o miejscowych 
pot rzebach gospodarczych .  Jej koncent ryczny  program 
nauki jest  us trojowo tak zestawiony,  że zezwala n ie ­
której młodz ieży kończyć szkołę wcześniej,  zawsze 
jednak  ze świadectwem „u ko ń c z e n ia " : po dwuch la­
tach normalne j  nauki  może  młodz ież iść na sprzedaw- 

! ców do sklepów,  po trzech na kantorzys tów do  h a n ­
dlu, p rzemysłu,  bankowośc i  i rolnictwa : s tud jum 4-let- 
nie wyprowadza  młodzież jużto na kierowników 

1 w spółdzielniach,  już to  na rachunkowych w związ­
kach komu nalnych  i w urzędach skarbowych.  Poza 
tern program jest  dynam iczny  t. zn. uwzględnia  
coraz tc nowe zdobycze  wiedzy  i zm ienną  konjunk- 
turę gospodarczą .  Wychowanie  młodzieży  pos t aw io­
ne na pie rwszy plan działalności.

Klasa 4-ta stoi na wysokości  8 klasy g im n a z ja l ­
nej. Po  ewentua lne  bliższe informacje najlepiej zwró­
cić się wpros t  do szkoły.

RADA MIEJSKA w N. TARGU na zebraniu ple- 
narnem uchwaliła zgodnie  z wnioskiem Związku Pod-  

j  halan w Chicago,  aby  pom nik  ku czci śp. Wład.  Or- 
! kana,  mający być wznies ionym su m p te m  R oda ków  
j  w Ameryce — stanął  na placu Słowackiego w miejscu 
| hi storycznem z przemówienia  śp. Orkana  w czasie 

uroczystości  Jubi leuszowych z okazji  25 lecia J e g o  
twórczej pracy literackiej.

RADA miejska upoważni ła  Zwierzchność miejską 
do pertraktacyj  z rządem w sprawie bez in te resownego 
oddania  placu pod bu dowę  Sądu  o b w odow ego  w N o ­
wym Targu.  Zaofiarowano 3 place : przy ulicy św. 
Anny,  przy ulicy Ludźmierskie j  w pobl iżu stacji k o ­
lejowej i pobrowarn iany  obok parku  miejskiego.  N a ­
leży sądzić,  źe jeden  z wymienionych  placów zostanie- 
uz nany  za odpowiedni  i że nareszcie sprawa bu dow y 
Sądu obw od ow eg o ,  wlokąca się od lat 20-tu wejdzie 
w stadjum realizacji.

RADA MIEJSKA nie przyjęła do wiadomości  
rezygnacji  2-ch członków Zwierzchności ,  a to inż. Jó-  

i zefa Ramsa  i dyr. Ja na  S tanka zgłoszonej na po d s t a ­
wie §§. 35 i 39 austr.  ust. Samorząd,  na tomias t  Rada 
miejska wybrała delegację,  która uda się do p. w o ­
jewody o wyjednanie  dyspensy  dla wymienionych  na-
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da lsz e  sprawowanie  obowi ązków asesorów miejskich.
P onadio  Rada miejska uchwali ła j ed nomyśln ie  

usuniecie z t rotuaru po łu dn iow ego ruchomej stacji b e n ­
zynowej ,  a lbowiem doświadczenie  wykazało,  że w miej ­
scu tern zDędna stacja benz yno w a  czyni poważne  
prz e sz ko dy  w ruchu p ie s z y m i  ko łowym i s twarza n ie ­
bezpieczeńs two publiczne.

D O  WSZYSK1CH RZEMIEŚLNIKÓW w sprawie 
poddani a  się eg z a m in o m  i rodz iców mających oddać 
swych nieletnich chłopców - na naukę  do rzemiosła.

Przy przeprowadzeniu  egz am inó w czeladniczych 
s twierdzono,  że wielu uczniów mi m o  ukończenia  n a u ­
ki zawodowej opóźnia  się ze zdawaniem egz am in ów  
czeladniczych przez których szereg lat nie zdaje. Jest  to 
z wielką s zkod ą  i dla p om oc ni ków  i także dlas s a m e ­
g o  rzemiosła,  a lkowiem pomocnicy  im są starsi tein 
im trudniej  p rzychodzi  zasiąść do egzaminu ,  a n ie­
jednokro tn ie  się zdarza,  że już w późnie j szym wieku 
nawet  żonaci  s tarają  się o m ożno ść  pro wadzenia  swoich 
warsz tatów i napotyka ją  na niezl iczone trudności ,  nie 
m o g ą c  wykazać  w y m a g a n e g o  us tawą dow odu  uzdoln ie ­
nia,  dlatego wskazanem jest,  aby zaraz po ukończeniu 
nauki  zawodowej  poddal i  się egzaminowi  czeladniczemu.  
Podania  wnosi  się do Izby Rzemieślniczej  w Krako­
wie załączając metrykę,  świadectwo,  ukończenia  nauki,  
świadec two szkolne i zawodowe,  oraz życiorys.  Zbliża 
się okres czasu,  że rodzice chcą swych chłopców o d ­
dać  do nauki  rzemiosła,  lub też już  dali, szczególnie 
ze wsi Spiszą i Orawy.  O dda ją c  tychże na naukę  do 
rzemios ła  n ie jednokrotnie  są w błąd wprowadzeni  przez 
rzemieś ln ików mc pos iadających prawa kształcenia 
uczniów,  szczególnie przez os oby  prowadzące  r zemio­
sło nielegalnie (fuszerów).

Wskutek  tego  młodz ież ta traci n iepowetowanie  
czas i po tem nie może  być dopuszczona  do egzaminu  
czeladniczego.  — Wprawdzie opiece przysługuje prawo 
żądania odszkodowania ,  j ednak  prawo to staje się nie- 
wykonalnem,  bo  zazwyczaj  fuszerzy nie są mają tkowo 
tak  postawieni ,  by odszkodo wa nie  mogl i  płacić. Na 
pods tawie  przepisów Izby Rzemieślniczej  regulujących 
sp rawy terminatorskie,  zatwierdzonych  przez pana  m i ­
nistra Przemysłu  i Handlu,  każdy zakład rzemieślniczy 
k tóremu przysłusu je  prawo kształcenia uczniów rze­
mieślniczych,  ma umieścić w widocznem miejscu pra­
cowni,  względnie biura swego dokumen t ,  s twierdzają ­
cy prawo kształcenia uczniów, d la tego  na to baczcie 
rodzice.

Wszelkich wyjaśnień w sprawie oddania  swych 
ch łopców do nauki rzemiosła i e g zam in ów  cztl .  udz ie ­
lają cechy lub u mnie bezpłatnie.

Kozini 'erz Gttzi.ok 
Przew. Kom.  egzam.  czel.

O CH O T N IC Z A  STRAŻ POŻARNA W NIEDZICY 
NA SPISZU urządza  w niedzielę dnia 5-go l ipca 1931 
to ku  uroczystość „Poświęcenia  Sz t andaru" ,  z nas tę ­
pu ją cym  p ro g ra m e m  : 1) Zbiórka oddz ia łów Straży

i delegacyj  o godz inie  10-tej rano.  2) Msza św. z ka 
zan.em w kościele paraf jalnym o godz.  11-ej rano,  3) 
Poświęcenie  sz tandaru i wbi janie gwoździ,  4) Defilada 
Oddzia łów Straży, 5 )Fe s ty n  z różnemi  n iespodziankami .

„AKADEMJA GDAŃSKA" w Radjo  K r a k o w s k i m .  
W  dniu 24 bm. we ś rodę  o godz inie 19-tej 10 min.  
(Cykl poga da nek  tygodniowych pt. „Świetlnica S trze­
lecka") odbędzie  się w Radjo krakowskiem akademja  
poświęcona  Gdańskowi .

Na program akademj i  złożą się referaty : l) mjra 
L. Naimskiego.  „G dańsk  a Polska".  3) De klamacja  
p. t. „Pieśń o G dańsku"  Gomul ick iego,  wygłosi  L. 
Ruszkowski ,  artysta dramatyczny .  4) Produkcje chóru.

Akademja  n adan ą  zostanie na fali krakowskiej  313.
W NIEDZIELĘ DNIA 28. CZERWCA BR. w sali 

„Sokola" w N ow y m  Targu  odbędzie  się „Zabawa 
Ludowa z Tańcami" po d  protek toratem JWP.  S ta ro­
ściny Zofji Skaleckiej  i JW P.  Burmist rza,  Józefa Ra j ­
skiego.

Dochód  przeznaczony na kolonję letnią dr użyny  
harcerskiej  Seminar jum naucz, żeńskiego w Nowym  
Targu.  Początek  o godz inie  8-mej wieczorem.

NA B U D O W Ę  KAPLICY w Holihradach  z ło ż y l i : 
Ks. M. Maryniarczyk 5 zł., Marja Szwedowa  3 zł , 
Związek Po dhal an  „O gni sko  Krak".  20 zł.

RU CH  TURYSTYCZNY wśród naszej  młodzieży,  
coraz częściej słyszy się o wycieczkach młodz ieży 
podhalańsk ie j  w góry,  a to w Tatry,  Pieniny,  Beski­
dy i td.

Jest  tu nadzwyczaj  wielki i korzys tny  objaw 
wśród  naszej  dziatwy garnące j  się do poznania  do- 
swoich stron, aby nie dać się wyprzedzić w p o z n a ­
niu gór przez ludzi dolin.

Podkreś lamy to d latego,  gdyż  wśród  górali  zna j ­
duje się wielu takich, którzy me znają bliżej p rze­
p ięknych naskich okolic —  chyba , że z widzenia.  Cześć 
młodym.

NA P R ENU M ER ATĘ za rok 1931, złożył  Ł u s z ­
czek Jan  2 doi.

W DNIU 21 BM. na boisku koło lotniska od by ł  
się match  piłki nożnej  pom ięd zy  reprezentacyjną  dr u ­
żyną  korpusu kadetów A 2, z C he łm na  (Pomorze) ,  
a L. K. S. „Makabi" z N. Targu.  Bezapelacyjne  z w y ­
cięstwo w s tosunku 1, 10 (1:3) ‘odnieśli  kadeci,  w y ­
kazując dob rą  technikę i rutynę,  czem górowali  znacz­
nie nad  przeciwnikiem.

Po przerwie przygnia ta jąca  przewaga  zespołu 
kadeckiego uwidoczni ła się w n ieuda tnych a takacn  ich 
przeciwników i bezradności  obrony  zespołu ż y d o w ­
skiego tak, że grę przybrała charaker  t ren ingu  na 
je dną  bramkę,  ku uciesze publiczności .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.  Dnia 26 bm. uiegl  
nieszczęśl iwemu wypadkowi  na ćwiczeniach w o js k o ­
wych szkoły kadeckiej,  s ierżant  instruktor  tejże szkoły,  
Józef  Szef, k t ó r e m u  grana t  urwał lewa rękę.



12 , GA ZET A P O D H A L A Ń S K A * Nr. 26

KOMUNIKAT. Uwzględniając  obecnie cieżkie 
położenie rolnictwa, fabryki superfosfatu obniżyły ceny 
superfosfatu do  końca lipca 1931 r. w następujący 
sp o s ó b  :

C eny super fosfa tu :  za 100 kg. superfosfatu 
min era lnego  16°» luzem przy parytecie Włocławek 
zł. 11.52, przy parytecie Poznań  (Luboń lub Starołęka) 
zł. 11.52, przy parytecie Częs tochowa zł. 11.52, przy 
parytecie Katowice zł. 11.68, przy parytecie Warszawa-  
W sc hod nia  zł. 11.84, przy parytecie Przemyśl  zł. 11.84, 
przy parytecie Gdańs k  (Kaiserhafen lub 01ivaer Tor) 
zł. 12.— , przy parytecie Wilno zł. 12.16

Dostawa wagonowa  i półwagonowa.  -  Za worek 
ju towy 100 kg.-wy zł. 1.70 brut to za netto.  — Kredyt 
wekslowy 6-miesięczny.  —  Oprocentowanie  kredytu 
7,°, o po nad  każdoczesną  stopę dys konto wą  Banku 
Polsk iego.  —  Przy zapłacie go t ów ką  5" n sconta.

WYSTAWA ROLNICZA 1 REGJONALNA w TA R­
N O P O L U .  Dnia 23 czerwca otwarto w Tarnopolu 
W o j ew ód zką  wystawę rolniczą i regjonalną,  której za ­
daniem jest  zobrazowanie  wyników, osiągniętych d o ­
tychczas  na terenie województwa w zakresie rolnictwa

ogóln ego  dorobku gospoda rczego  i kulturalnego.
Dla gospod arzy  od 10 osób  wzwyż zostały przy­

znane  zniżki kolejowe w wysokości  5 0 “ o od cen biletów 
kolejowych wszystkich klas, a dla wyjazdów indy wi­
dua lnych 25° (i w obie strony.

Poza p rogr am em  Wystawy Podolskiej ,  Two T u ­
rystyczno krajoznawcze  będz ie  organizowało in te resu­
jące wycieczki turystyczne po Podolu,  jak np. d o  
Trembowli ,  Czor tkowa,  Zaleszczyk,  O k o p ó w  św. Trójcy 
oraz ewentua lne  do Czerniowiec.  Kwatery dla wycieczek 
będą  zarezerwowane  po uprzedniem zgłoszeniu do 
Tarnopola .

Podhalanie,  którzy wybiera ją  się na Podole  
w celu osiedlenia się, powinni  skorzys tać z okazji 
i zazna jomić  się z rolnictwem na Podolu w na j lep­
szym ośrodku.

Wstawa potrwa do lipca br.

Odpowiedzi Redakcji !

Góral  z Rabki —  W tej formie listu umieścić nic 
możemy.

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

KAWĘ,  HERBATĘ, CACAO,  CZEKOLADĘ,  CUKIER, 
MĄKĘ, RYŻ, O C E T  SOK  MALINOWY 
oraz wszystkie inne a rtykuły z pożywcze  

najlepszej  jakości,  poleca h a n d e l :w

A. Z A P IÓ R K O W S K IE G O
Telefon 19. — NOW Y TARG -  Rynek 13

Uwaga!
Z  dniein 1/6 br. został  o twar ty T  /  Y O  T7~
w niedziele i święta -  ^  ^ ^ ^  *'■ 

w Parku miejskim w Nowym Targu.
M. ZAWILOWA.

Ogłoszenie.
Zawiadamia  się PT. czytelników Gaze ty  Podhalańskie j ,  
że s ta ran iem Patronatu S. M. P. w Poroninie,  odbędz ie  
się dnia 29 VI. na sali Kołka Rolniczego otwarcie 
„ Wyst aw y Przemysłu L u d o w e g o 1' o godz in ie  12-30

Willa „M aryśka”
( d o  B i a ł e g o )  

we własnym zarządzie —  urządz®na z konfortem —  poleca 
pokoje.  —  Ceny przys tępne.

Zakopane, do Białego — Nr. telefonu 5 9 7 .
M. Z A j A C O W A  z Lasiów.

Potrzebny Zespół am atorski
Harmonja  i skrzypce  (podać  warunki  na jskromnie jsze)  

Zgłoszenia l istowne :

Restauracja Podhalańska w Chabówce.

Reklama dźwignią handlu.
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